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koncert popularny

Z^jfisuinta S zw aroensteifta
z towarzyszeniem orkiestry.

kacli międzynarodowych, S e r b i a  b ę d z i e  i- 
z o 1 o w a n ą, t o s i ę  d o p i e r o  p o k a ż e .  — 
Wątpimy w to, a mianowicie nie tylko dlatego, 
ponieważ wogóle nie wierzymy, aby dzisiaj na 
począticu X> stulecia w europejskiej sytnacyi 
znowu odżyło prawo pięści, ale także i "dla te 
go, ponieważ posiadamy pewne pozytywne przy 
czyny tego.

Itóflinilm ie rządu sprtskiesn
( T l .  c. k. B iu ra  koresp.)

Belgrad Organ fząflowy ,,Samouprawa“ ogła
sza następujący komunikat:

Prasa wiedeńska i budapeszteńska nietylko 
wr dalszym ciągu g r o z i  S e r b i i  p o s t a w i e 
n i e m  u 1 1 m a t u m i w o j n ą ,  mimo, ze się 
przekonała, jak małe wrażenie wywierają na 
nas te groźby i jak  niekorzystne echo wywołu
ją  one w opmii europejskiej — ale ta  prasa 
zaczyna także «v zamiarze prowokacyjni m nada
wać tym groźbom charakter jak najbardziej 
przpk-mywujący. Ostatnie numeru najpoważniej
szych pism monarch sąsiedniej mówią nawet 
o przedstawieniu pewnego rodzaju ek  s p ę d y - 
c y i k a i n e j p r z e c i w  S e r b i i ,  jeżeli Serbia 
nietylko nie podda się rozkazom z Wiednia i nie 
zrzeknie się swego prawa przygotowania się do 
obrony, ale uawet jeżeli odmówi gwarancyi 
obovviąziijącycli na przyszłość. Krótko i jasno 
tedy: z jednej strony żąda się, by niezawisła 
Serbia zrzekła się prawa swobodnej wojskowej 
organizacji, któro już przed r. 1876 jako pań
stwo lenne posiadała, z drugiej zaś strony ma 
się organizować ekspedycyę karną przeciw Ser
bii. ekspedycyę, jaką organizuje się tylko przc- 
c,iwr szczepom dzikim i zbójeckim lab przeciw 
pańsiwoin, w których zaczął giasować zupełny 
brak poszanowania ustaw, które więc nie mogą 
powrócić same odpowiedzialności za postępki 
swoich obywateli.

óaiste — w jakże harmonijnej zgodzie jest 
takie postępowanie z zasadami kultiu-aliiemi i 
prawnemi Austro-Węgier, jak  doskonale uwy
datnić ono jej misyę na póiwyspie bałkańskim '

Sądzimy, że n i e  p o t r z e b u j e m y  r e a g o 
w a ć  n a  t a k . o n i e c n e  n a p a ś c i  p rasy ; 
podnosimy je tylko dla Serbii, aby je sobie le
piej zapamiętała, i dla Europy, aby wód ziała, 
z i a k i m c y n i z m e m  A u s t r o-W ę g r y o d- 
g r y w a j ą r o l ę  p r o w o k a t o r a ,  zarzucając 
równocześnie Serbii niepoprawność i prowolta- 
cyę wobec Austro-Wegier.

Eo się tyczy gróźb prasy austro-węgierskioj, 
chcem y stwiorcuić następujące fa k ta , które 
nam zakomunikowano ze strony miarodajnej;

Serbia zachowuje się p o d  k a ż d y m  w z g lę 
dom  p o p r a w ' n i e  w o b e c  A i i s t r o - Wę -  
g i e r .  nie naruszając żadną miarą ani pośre
dnio, ani bezpośrednio obowiązków, wypływa
jących z prawa międzynarodowego. Na terenie 
dyplomatycznym broni Serbia swoich praw i 
żywotnych swoich interesów, apelując do .ma 
rodajnego wyroku mocarstw', podpisanych na 
traktacie bei lińskim, przyczmn postępuje we
dług rad, jakich jej te mocarstwa udzieliły. — 
N n° p o l u  w o j s k o w e m p r z y g o t o w u j e  
s i ę  S e r b i a  n a  w s z e l k ą  e w e n t u a 1- 
n o ś ć ,  przyczem stara się naprawić to, co do
tąd było zaniedbanem, aby mogła pod wzglę
dem uzbrojenia wojska stanąć na poziomie, na 
jakim znajdują się jej sąsiedzi. Pod żadnym 
względem nie przekroczyła Serbia granic, w ja 
kich może się obracać w czasie pokoju pań
stwo pod wzglądem wojskowym dobrze przy
gotowane, nie przedsięwzięła też w tym kie
runku ż a d n y c h  ś r o d k ó w ,  k t ó r e b y  b y 
ł y  w y ł ą c z n i c  s k i e r o w a n e  p r z e c i w  
A u s t r o  W ę g r o m  A r m i a  s e r b s k a  n i e  
j e s t  a n i  s k o n c e n t r o w a n ą  p r z e c i w  
A u s i r  o-W ę S r 0 m , & ń i t e ż  ż a d n a  j e j  
c z ę ś ć  n i e  j e s t  z m o b i l i z o w a n ą .  Grani
ce Serbii od strony Ausrro-Węgier zuajdująsię 
iv stanie zupełnie normalnym, podczas gdy a u- 
s  t r o-w ę g i e r s k a  g r a n i c a  od s t r o n y  
S e r b i i ,  za .ro w .n o  wz d ł u ż ,  r z e k i  D r i n y ,  
j a k  S a w y i i) u n a | u, j e s t g ę s t o o b s a 
d z o n a  w o j s k i e m .  W koszaiacb Serbii znaj
duje się zaledwie o lu .000 żołnierzy więcej, 
niż to ma zwykle w zimie miejsce, ą stan ka
drów jest zredukowmnj m do minimum. Nato
miast A u s t  r o-W ę g r  y w z m o c n i ł y  s w o je 
w o j s k a  na wypadek wojny przeciw' Serbii o 
przeszło 40.000 rezei wdstów i s k o n c e n t r o 
w a ł y  j e  n a  g r a n i c y  s e r b s k ‘ ej .

Dalej jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że miarodajne koła serbskie otrzymały auten
tyczne urzędowe zawiadomienie, iż r z ą d y  
w i o t k i c h  m o c a r s t w  uznają powy żej w y  
łuszczony stan rzeczy o stosunkach austro 
serbskich i 2o z t eg0 powmdu u z n a j ą  b e z  
z a s t r z e ż e n i  z u p e j n ą  p o p r a w n o ś ć  s t a 
n o w i s k a .  z a j ę t e g o  p r z e z S e r b i ę .  Jeżeli 
więc ciągłe druki prasy anstro-węgierskiej, pet 
ne gróźb i obrazi nic są jednym z ow'ycli mane
wrów przedsiębranych, bez skrupułu, zr pomocą 
których chcą w Wiedniu wprowaflzrć w błąd 
oniiiię europejską, lecz są wstępem do akcyi 
dyplomatycznej Austio-\Vęgier —. to o ś w i a d 
c z a m y  c a ł k i e m  o t w  a r ci  e, ż e my  t a k  ą 
a k c y ę  u w a ż a m y  za ciziki, niczum nieuza 
sadnicny napad r a  Serbię dia uzyskania cy
nicznego pretekstu do urzeczyw istnienia dru
giego etapu zaborczego programu bałkańskie
go Austro-KBcgier, według którego S e r b i a  ma 
z u r  a z po  P o ś n i i H e r c e g o w i n i e  f i g u- 
r  o W  8  ć  j p  1 o p r z e d m i o t  i  a b u n k n. —  
P rzeciw  takiir wW owaniom w ystąpi S erb ia  w e
dług wszystkich s ił swOsC' Czy w  takim wy
padku najoczywistszego "apadu na państwo, 
usuwające go traktaty międzynarodowe, któremu 
nie można zarzucić niepoprawności w stosun-

Naprężenie uojenne.
( Tclegr. „N. l(e fo rm i/“) .

W*edeń. Przez cały dzień wczorajszy' pano
wało tu v, l e l k i e  z d e n e r w o w a n i e  z po
ro d u  pogłosek o n a d z w y c z a j u e m n a p r ę -  
ż e u i u s j t u a c y i z a g r a n i c z n e j .  Już wia
domość ,.Mont. Bev.“ o nieuniknionej wojnie 
seibskiej wywołała z a n i e p o k o j e n i e ,  które 
m i  mii o l i c y a l n e g o  z a p r z e c z e n i a  n i e  
u s t ą p i ł o .

Po południu z a n i e p o k o j e n i e  w z m o g ł o  
s i ę  z powodu wiadomości ,,N. Fr. Presse“, j a  
k o b y  R o s y a  z a c h ę c a ł  a S e r b i ę  do 
w o j n y ,  zapewniła ją  nietylko o swojera po
parciu, ale nawet o z a a t a k o w a n i u  Au-  
s t r y i  na wypadek, gdyby Ausrrya rozpoczęła 
z Serbią zaczepną wojnę. Pogłoski te opierały 
się na wiadomościach korespondenta ,.N. F r 
Presse“ w Iiondynie, który rozmawiał z jednym 
politykieJn, mającym sposobność zetknięcia się 
z kierującą osobistością w urzędzie spraw za
granicznych w Londynie. Podług tej informa
cji, osobistość owa oświadczyła, że zupełnie no- 
wem zjawiskiem w sy tuacji zagrauiczn<-j jest 
z m i e n i o n e  s t a n o w i s k o  R o s y i  U s p o 
s o b i e n i e  p a n s l a w i s t y c z n e  w R o s y i  
z d a j e  s i ę  z wy  c i ę ż y ł o .  Rosya chce z a  
k a ż d ą  c e n ę  u t r z y m a ć  s w e  s t r a c o n e  
w p ł y w y  n a  B a ł k a n a c h .  Dlatego oświad
czono Serbii, że gdyby rozpoczęta wmjnę z An- 
stryą, byłaby odosobnioną; natomiast g d y b y  
A u s t r y a z a c z e p i ł a S e r b i ę ,  albo gdyby 
Austro-Wi;gr; nie chciały się poddać wyroko
wi mocarstw co do kompensat ula Serbii, wte
dy Rosya będzie w alczyc wspólnie z Serbią. 
R o s y a  o d mó w - i ł a  u d z i a ł u  w i n t e r -  
w o n c y i w B e l g r a d z i e ,  proponowanej przez 
Anglię i FrancjTę, jeżeli taka sama mterwen- 
cya z wezwaniem do rozbrojenia się nie na
stąpi w Wiedniu. N i e m c y ,  do których Rosya 
się zwróciła w tej sprawie, oświadczyły, że nie 
wezmą udziału w akcyi, mającej na celu wy
warcie nacisku na Austryę i mającej ograni
czyć samndzielnf-ść p o s t  mówień Austrc W ę
gier.

Wobec tej wiadomości należy wumsić, że Ro
s y  a w k w c s t y i b a ł k a ń s k i e j ,  zwłaszcza 
w serbskiej, jest z u p e ł n i e  o d o s o b n i o n ą  
i że niema zgody m iędzy n ią  a Francyą i An
glin-

Głosy- dzienników' z Paiyża. i Londynu wska
zują na to, że tam nie pochwalają postępowa
nia Rosyi ani w sprawie serbskiej ani bułgar
sk ie j. Z togo powodu R o s y a  m u s i a ł a  s i ę  
c o f n ą ć  co  do  u z n a n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  
k r ó 1 e s t w a B u ł g a i y i.

W o b e c  g r o ź b y  R o s y i ,  ż e  z b r o j n o  
w y s t ą p  p r z e c i w  A u s t r y i, przypominają 
dziennik, wńedeńskie ustęp z trak ta tu  beiliń- 
skiego, dotyczący .A u s t  ry  i i N i e m i e c .  
Ustęp ten brzmi:

„Gdyby wbrew oczeidwmniom i szeregu ży
czeń wysokich kontrahentów', jedno z obu 
państw było zaatakowane ze strony Rosyi, wtO' 
dy wysocy kontrahenci zobowiązują się z c a 
ł ą  s i ł ą  w o j s k o w ą  w z a j e m n i e  s i ę  p o 
p i e r a ć  i pospieszyć sobie z pomocą, a wr dal
szy m ciągu obowdązują się zawmzeć pokój wspól
nie".

Z powodu tego jmstanowienia uw ażają za 
pewne, że w rasie wypowiedzenia Auśtryi 
wojny przez Roayę, ta  ostatnia zaatakow aną  
by była też ze strony Niemiec

W g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  rozdra
żnienie doszło do punktu kulm inacyjnego, gdy 
ogłoszono ohcyalny komunikat serbski umiesz 
czony wmzoraj w dzienniku rządowym w Bel
gradzie „Samouprawa“. Komunikat ton wywo
łał w i e l k ą  s e n s a c y ę  i niewiadomo, dó ja 
kich jeszcze może doprowadzić następstw.

Wiedeń. „W. Allg. Ztg" donosi z berlińskich 
kół dobrze poinformowanych, że R o s y a  w o- 
s t a t n i c h  48 g o d z i n a c h  d w u k r o t n i e  
p r z e d s i ę w z i ę ł a  e n  o r g i  c z n e  p r z e d 
s t a w i e n i a  w S e r b i i ,  aby zaniechała wszyst
kiego, coby mogło powiększyć i tak j u ż 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y .  W kołach 
berlińskich uważają sytuacyę za bardzo po
ważną.

Londyn. „Daily M ail5' twierdzi, że jeżeli Ro- 
zya nie przestanie w ten sposób, jak  dotąd, 
sachęcać Serbii, p o w a ż n e  z a w i k ł a n i a n i e 
s ą  w y k l u c z o n e .

S ł a ^ d u i s k o  S c i ib i i ,
Londyn. „Times55 donosi z Belgradu, że w 

ministerstwie spraw zagranicznych oświadczono, 
i ż A u s t r o - W ę g r y  g r o ż ą  S e r b i i  u l t i  
m a  t u m.  Gdyby Austro-W ęgry to uczyniły, 
Serbia nie pozostałaby dłużną odpowiedzi. 
S erbia ustąpić nie może, ponieważ zaryzyko
wałaby swą niezawisłość i rzuconą je j rękaw icę  
podejmie.

Rzym. „T iibuna55 ogłasza artykuł obecnego 
posła serbskisgo w Rzymie V u i c z a ,  który wy
stępuje w g w a ł t o w y n c h  s ł o w a c h  p r z e 
c i w  A u s t r y i  . domaga się t e r y  t o r y  al- 
n y c h  k o m p e n s a t ,  a w r a z i e  i c h  o d r z u 
c e n i a  grozi wojną.

ktosira przeciw  Aui>?r?L.
Paryż. Dzienniki omawiając n a g ł ą  z m i a 

n ę  f r o n t u  w P e t e r s b u r g u ,  wywodzą, że 
rozłam między Wiedniem a Petersburgiem  n a 
leży uważać za zupełny.

„Journal11 wskazuje na to, że Rosya widocz
nie zamierzała o s ł a b i ć  p r z y j a ź ń  m i ę d z y  
B u ł g a r y ą  a A u s t r y ą. Postanowienie rządu 
rosj'jskiego co do uznania Bułgaryi wywołało 
nietylko w "Wiedniu i Konstantynopolu, ale tak ■ 
że n innych mocarstw wielkie niezadowolenie. 
Rosya jest w tej sprawie istotnie izolowaną.

Berlio. „Beri M ńtgzfg55 donosi, że o p i n i a  
p u b l i c z n a  w R o s y i ,  zwłaszcza organa pan- 
slawistyczne, d o m a g a  s i ę  w o j n y  z A u -  
s t r y ą  i p o s t a w i e n i a  j e j  „ u l t i m a t u m 55 
celem wycofania wojsk austryackich z granic 
serbskich. Natomiast w kołach oficyalnych Ro
syi zapewnianą, że Rosya nie życzy sobie woj
ny. Stanowisko lzwc skiego jest bardzo trudne.

Pogłoska o inttrwsnsyi tar Wiednie,
Budapeszt. Wobec wiadomości, że mocarstwa 

mają zamiar i n t e r w e n i o w a ć w W i e d n i u  
i wBelgradzie, oświadcza „Pester Lloyd55, że 
pogłoski te należy przyjąć z wielką wątpliwo
ścią, ponieważ l a k  w i e l k i e  m o c a r s t w o  
j a k A u s t r o - W ę g i y, n i e  m o g ł o b y  p r z y 
j ą ć  od n i k o g o  u w a g ,  a tafcże i dla tego, 
ponieważ ta  stara  monarchia uosyć posiada nie
zawisłości, samodzielności i godności, ażeby w 
takim wypadku n i e  d o p u ś c i ć  do  p o d o b 
n e j  i n t e r w e n c y i .  Usiłowania nakłonienia 
nas do jakiejkolwiek zmiany naszej polityki 
miałyby zresztą wtedy widoki powodzenia, gdy
by wyszły od wszystkich mocarstw i nie tylko 
od jednej ich grupy z wj kluczeniem ich sojusz
ników.

Tak jednostionna interweneya mogłaby bar
dzo łatwo prov adzić do stworzenia sytuacj'i, 
Której udaremnienie jest najważn ejszem zada
niem polityki angielskiej i francuskiej, t. i. do 
r o z d z i e l e n i a  E u r o p y  n a  d w . e  g r u p y  
w  o c a r s t w.

&oiL3inikat gabiłietsi wąeasństfiegm.
r tie d e .. Dzisiejszy ..Fremdenblat55 pisze: W ia

domości dzienników zwłaszcza z Paryża donoszą, 
jakoby ze strony kilku wielkich mocarstw' roz
ważano p l a n  p o k o j o w e g o  r o z w i ą z a n i a  
p r z e s  l e n i a  a u s t r o - w ę g i e r s k o - s e r b 
s k i e g o  i jakoby uiano przedsięwziąć kroki 
pośredniczące; niektóre pisma przynoszą wiado
mości w tej formie, jakoby taki krok, miał na
stąpić t a k ż e  u r«Sądm w i e d e ń s k i e g o .

Ta ostatnia wiadomość brzmi n i e  b a r d z o  
z r o z u m i a ł o  i w i a r y g o d n i e ,  albowiem

ar nr. kiera jej byłoby, że Austro-W ęgry w swej 
polityce wobec Serb i przedsięwzięły zmiany. 
To jednakże w c a l e  n i e  n a s t ą p i ł o .  Kieru
nek naszej polityki pozostał ten sam. co dopie
ro wczoraj w' oficyalnom oświadczeniu z całą 
stanowczością wypowiedziano. Zdaje się piawie 
niemożliwem, aby w owych miejscach, z któ
rych te projekty pochodzą, ostatnie wypadki 
nie były dokładnie dostrzeżoue, albo aby na 
owych miejscach nie wiedziano, że S e r b i a  
w c i ą ż  j e s z c z e  w j a k i ś  s p o s ó b  c h c e  
u n i e w a ż . n i ć  a n e k s y ę  Bośni i Hercegowi
ny i od m i e s i ą c a  g r  o z i w o j n ą przeciwko 
Austro-Węgrom na wypadek, gdyby mocarstwa 
nie zapewniły spełnienia jej żądań

Wladorao też, jakie i l o ś c i  m a t e r i a ł u  
w o j e n n e g o od wielu tygodni wysłano przez 
Marsylię i Salonikę do Serbii. To są fakta tak 
notoryczne, że tutaj n i e  m o ż n a  s i ę  z d e c y- 
d o w a ć  d a ć  j a k ą k o l w i e k  w i a r ę  w i a 
d o m o ś c i o m  o i n t e r w e n c y i ,  zamierzonej 
rzekomo t a k ż e  
Ku.

tutejsza kolonia włoska. Na placu Teatralnym 
pod pomnikiem ks. Michała rozlepiono „gromne 
plakaty, przedstawiające szubienicę w kGorach 
czarno-żółtycli, a pod nią słowa. ,.ó3 niewinnych 
ofiar15. Na afiszach tych widniały napisy „Kul 
tu ra  austryaoka51.

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
B e lg ra d * Onegdaj odbyła się konferencja 4 

przywódców stronnictw w pałacu królewskim 
Król wezwał ich do zgody i do utworzenia 
wspólnego gabinetu, gdyż s y l u c y a  z a g r a 
n i c z n a  w y m a g a  p o w o ł a n i a  s i l n e g o  
r z ą d  n Pozostanie M i 1 o v a n o w i c z a na sta
nowiska ministra spraw zagranicznyeh jest 
wobec życzeń wszj-stkieli stronnictw prawdopo- 
dobneui.

u g a b i n e t  u w i e d e ń s k i e -

Zaniepokejenie na giełdzie.
Wiedeu Wiadomości o sytuacyi zagranicznej 

wywołały z a n i e p o k o j e n i e  n a  t u t e j s z e j  
g i e ł d z i e ,  na które^ mimo oficy&lnego zaprze
czenia komisarza girldowego, przez cały dzień 
s p a d a ł y  k u r s y  Kredyty i akcye kolei pań
stwowej spadły o 6—-7 lu-ron, Alpiny o 5 kor,< 
renty o “/V®/o! były to jednak przeważnie renty 
w ęgierskn

Z b r o j e n i a  Asistro-W ęgler.
Budapeszt. „Pester Lloyd51 donosi, że min. 

sterstwo wojny postanow iło utworzyć- n o v o 
l o r r a a c y c  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  
także przy piechocie. Dotąd zamierzone*! było 
utworzenie po jednym oddziale karabinów ma
szynow ych przy każdym batalionie obrony k ra 
jowej. Obecnio karabiny maszynowe m aią być 
zaprowadzone także w w o j s k A 1 i n i o w e m, 
w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  w p u ł k a c h ,  s t a -  
c y o n o w a n y c h  w B o ś n i  i F I e r c e g o w i -  
u i e .

■iiar witóko Wiemiec;
W  A llg . Z tg .55 potwierdza, że 

o d m ó w i ł y  p r z y ł ą c z  ' n i u  s ię  
d o  a k c y i  z w r ó c o n e j  p r z e c i w  A u s t r y i  
i chcą brać udział tylko w akcyi. mające! na 
celu interwencyę w Beigiadzie. / o  strony Ber 
lina nie pozostawiono Petersburgi, w w ątp li
wości, że N i e m e j '  n a  w y p a d e k  s t a r c i a  
m i ę d z y  A u s t r y ą  a R o s y ą  z obowiązku  
sprzym ierzeńca wyciągną najdalej idące k nn- 
sekwencyę.

Londyn. „Daily Mail55 zapewnia, że r z ą d  
n i e m i e c k i  o d r z u c i ł  w s z e l k ą  a k c y ę .  
s k i e r  o w a ą p r z e c i w  A u s t r y i .

Stenourfęko Wluch.
Rzym. Prasa tutejsza objaw ia u s p o s o b i e 

n i e  n a d z w y c z a j  ż y c z l i w e  d l a  S e r b i i
fiiemonsto^cye antiaustoyackto 

w Sf."bil.
Belg”ad. W onegdajszjraa wiecu brała udział

Wiedeń.
N i e m c y

U w estya b u łg a rsk a ,
( I  cl eg r. „A. R eform y '1) .

Depesza Uwolsklego.
Konstantynupol. „Tanin 15 ogłasza depeszę mi

nistra I z  w o l s k i e g o  do ambasadora S i n a 
w i e w a  w Konstantynopolu. Depesza ta, któ
rej odpis wręczono w sobotę wielkiemu wezy
rowi, brzmi:

„Ks. F e r d y n a n d  bułgarski, dowiedziawszy 
się o śmierci w. ks Włodzimierza, wyraził ży
czenie przybycia do Petersburga celem w'j- 
ś r  iadczenia ostatniej przysługi swemu zmarłe
mu krewnemu i przyjacielowi. Na usilną proś
bę wdowy po zmarłym, car zgodził się na ży
czenie ks. Ferdynanda. Książę przybędzie więc 
tutaj na uroczystość pogrzebową w ks. Wło
dzimierza. Zawiadomiłem o tom tureckiego am
basadora i oświadczyłem mu, że ze względu na 
chwpowe a wyjąikovre okoliczności, dwór ce
sarski nie będzie mógł inaczej postąpić, jak 
t y l k o  o k a z u j ą c  ks.  F e r d y n a n d o w i  h o 
n o r y  o d p o w i a d a j ą c e  p r z y j ę t e m u  p rz e 
z e ń  t y t u ł o w i .  Rząd rosyjski, który przyjął 
w zasadzie gotowość pośrednictwa między Tur
c ją  a Bulgaryą, nie wiązi w  tym akcie kur 
tuazyi wobec rządu bułgarskiego ataku na in- 
tęresa państwa tureckiego. Spodziewamy się 
zaś, że nasze rokowania z państwem tureckiem 
w sprawie uregulowania kwestyi odszkodowa
nia bułgarskiego, mające na celu u m o ż l i w i ć  
u z n a n i e  n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i ,  zo
staną uwieńczone pomyślnym skutkiem 51.

Depesza kończy wyrazami syinpatyi dn rządu 
tureckiego.

Konstantynopol. „Tanin 15 ogłasza również de
peszę rosyjskiego ministra I z w o l s k i e g o  do 
rosyjskiego ambasadora Sino wiewa, w której 
ten donosi, by wielkiemu wezyrowi dać uspa
kajające zapewnienie Porty co do n i e  d o k o 
n a n i a  u z n a n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł 
g a r y i .

Sról Ferdynand w Poiersburgn.
Petersburg. Król F e r d y n a n d  udał się 

wczoraj do Carskiego Miota. Na dworcu był po
witany przez cara M i k o ł a j a  i w. ks. Micha
ła Aleksandrowicza. Z dworca udał się car z 
królem do pałacu Aleksandra, gdzie odbyło się 
śniadanie. W  -ciągu dnia wczorajszego król F e r
dynand złożył wizyty w. książętom i księżnicz
kom u dworu carskiego, Izwolskiemu i innym 
osobistościom, a wieczorem brał udział w obie- 
dzie familijnym u w ks. Maryi Pawłówny.

Petersburg Dzienniki donoszą, że F e r d y -  
u a lid  bułgarski przedłużył tu swój pobyt na 
parę dni. Podczas jego pobytu m a j ą  z a 
p a ś ć  d e c y d u j ą c e  p o s t a n o w i e n i a  co 
do u z n a n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  k r ó l e s t w a  
B u ł g a r y i  i w sprawie załatwienia konfliktu 
bulgarsko-tureckiego.

Kwcstya niezawisłości bnlgaryi.
Konstantynopol. „Ikdam55 donosi z autenty

cznego źródła, że wszyscy ambasadorowie w 
Petersburgu oświadczy li I z w o I s k i e m u, .ż 
icli m o c a r s t w a  d o t ą J n i e  u z n a ł y  n i e 
z a w i s ł o ś c i  B u I g  a r y i i że do tego p o 
t r z e b n ą  j e s t  z g o d a  w s z y s t k i c h  nio 
c a r s t w  s y  g n  a t a r n y c li. Izwolski odpowie
dział, że w g r ę  w e s z ł y  n i e p r z e w i d z i a 
n e z d a r z e n i a  i że w P e t e r s b u r g u  o- 
g r a n i c z ą  s i ę  t y l k o  do p r z y j ę c i a  k s ię 
c i a  j a k o  k r ó l a ,  „[kdam 5- dodaje, że Turcya 
podług prawa międzynarodowego ma prawo 
zwierzchności nad Bułgaryą i dlatego T u r 
c y a  p i e r w s z a  m u s i  u z n a ć  n i e z a w i 
s ł o ś ć  B u ł g a r y i .

Nastrój Bnigaryl.
Sofia. Tutejsze kola urzędowe okazują wiel

kie niezadowoleni, z tego powodu, że przed 
trzema dniami czy to wskutek nieporozumienia, 
czy też wskutek mistyfikacj i póhirzędowy dzień 
ivik „W reme54 ogłosił wiadomość o tem, jakoby 
trzy mocarstwa uznały ks. Ferdynanda króleni 
Publiczność jest teraz rozczarowana, w kołach 
dyplomatycznych zaś tw ierdzą, że R o s y a  
i s t o t n i e  m i a ł a  z p o c z ą t k u  z a m i a r  
przekroczyć granice zwykłej kurioazyi i u- 
z n a ć  k r ó l e s t w o  b u ł g a r s k i e ,  że jednak
że i n n e  m o c a r s t w a ,  z w ł a s z c z a  A n 
g l i a ,  s k ł o n i ł y  i ą do  c o f n i ę c i a  s ię .

HTibarzerAe w Turoyi.
Konstantynopol. Panuje tu w i e 1 k i  e w z b u- 

r ż e n i e  z p o w o d u  p o s t ę p o w a n i a  R o
s y i  zarówno wobec Bułgaryi jak i w kwestyi 
serbskiej. W i e 1 k . w e z y r  I I 1 1 m i p a s z a  
g r o z i ł  d y m i s y ą  ua wypadek, gdyby Anglia 
przyłączyła się do kroków Rosyi. Ambasador 
angielski zapewnił wczoraj wielkiego wezyra, 
że Anglia nie myśli o uznaniu niezawisłości 
Bułgaryi, zanim ta  nie porozumie się wprzód

z Turcją . Co się tyczy kwestyi serbskiej, An- 
glia ma nadzieję, że inne mocarstwa będą dzia
łać w duchu pokojowym

Sytuacya.
Konstantynopol B. kor, donosi: Mimo ogło

szenia depeszy I z u o l s k i e g o  do ambasadorą 
S m o w i e w a  zarówno w k o ł a c h  r z ą d o 
wy c h ,  iakoteż w prasie panuje w i e l k i e  z a 
n i e p o k o j e n i e .  Młodotureccy posłowie odbyli 
onegdaj -w nocy w tej sprawie dłtuszą korfe- 
rencyę. W ciągu onfgdajszego popołudnia mini
strowie i dyplomaci wyrazili się wobec dzienni
karzy b a r d z o  p e s y m i s t y c z n i e  o p o s t ę 
p o w a n i u  R o s y i  i przyjęciu berdynanda 
bułgarskiego jako króla. Podług zapewnień z kół 
urzędowych, Porta wprawdzie zaróv no od am 
basadora londyńskiego, jak i paryskiego otrzy 
mała zapewnienie, że a n i  F r a n c y a ,  a n i  
A n g l i a  n i c  n i e  w i e d z i a ł y  o s t a n o w i 
s k u ,  z a j ę t e r o  p r z e z  R o s y ę  wobec króla 
Ferdynanda, to jednakowoż wcale n i e  w y w c  
ł a ł o  u s p o k o j e n i a ;  wywodzą raczej, że An
glia i F ran c ja  muszą pójść za inicjatyw a Ro 
svi i że w końcu nastąpi przyłączenie się in
nych mocarstw?

P o r t a  wystosowała do ambasadorów- o k r ę 
ż n ą  d e p e s z ę  c e l e m  w y s o n d o w- a n i a 
o p i n i i  g a b i n e t ó w  co do stanowiska ich w' 
sprawie propozycyi rosyjskiej. A m b a s a d o r  
p e t e r s b u r s k i  o t r z y m a ł  s t a n o w c z e  
p o l e c e n i e  z w r ó c e n i a  u w a g i  m i n i s t r a  
I z  w o l s k i e  g o  n a  w s z e l k i e  k o n s e k w e n  
c y e  j e g o  p o s t ę p o w a n i a

Wszystkie dzienniki tureckie zajmują się też 
tą  sprawą i występują w artykułach ostrych 
p r z e c i w-  p o l i t y c e  r o s y j s k i e j .  Ambasa- 
dor rosyjski Sinowiow oświadczył redaktorow-i 
„Jeni G azetta55, iż nie jest prawdą, jakoby u- 
znanie Bałgaryi było „fait accompli55. E.smo to 
zauwaza jednakże, że oś wiadczenie to Sinowic 
wa nie jest właściwem dementi. Porta życzy 
sobie uregnluwania tej sprawy na konferencji 
i spodziewa się, że mocarstwa do tego życze
nia się przyłączą. W innym artykule dziennik 
wywodzi, że dzień cnegdajszy był ddom  żałoby 
dla narodu tureckiego i że uznanie niezaw:sło- 
ści Bułgaryi przez jedno mocarstwo k o m p r o 
m i t u j e  ż ą d a n i a  t u r e c k i e  o o d ° z k o d o -  
w a n i e .  — Dziennik „Tanin55 wywodzi, że Ro- 
sya chce Bułgaryą zupełnie dn siebie przywią
zać — „Jkdara55 zaznacza, że wszystkie oficy- 
aine słowa którym Turcy uwierzyli były czczy
mi frazesami; polityka rosyjska wobec Turcyi 
jest zawsze t? sama — „Jeni G azetta55 na 
zywrn L.wolskiego dyplomatą niezdecydowanym, 
który niema stałej polityki. Polityka wschodnia 
Rosyi jest jednym z najważniejszych dementów 
polityKi światowej i należy ubolewać, że powie
rzono ją  człowiekowi nieodpowiedniemu.

iUobiłizJcya w Bnlgarył?
Konstantynopol. Dziennik „Sabah15 donosi, że 

Bułgarya zamierza z m o b i l o z o w a ć  d r u g ą  
i t r z e c i ą  d y w  i z y ę.

Zbrojenia Tp»ryl.
LQC(łyn. ,.D. Telegr.ipb” donosi, że Turcya 

postanowiła w z m o c n i ć  s w e  g a r n i z o n y  
i p o r t y  w z d ł u ż  g r a n i c  B u ł g a r y

Zemuń. J a k  z Skoplje donoszą, przybyło tim , 
20 wagonów z bronią, 2 wagony z am rnh ą 

2 wagony z odzieżą, dla uzbrojenia ludności 
mahometaiiskifj.

TEŁS& RA M Y
z dnia 2 3  lutego.

Wiedeń. „Wien Z tg 15 doDOS? Kierownik mi
nisterstwa sprawiedliwości zamianował sekreta
rzy prokuratoryi skarbowej we Lwowie di a 
Zygmunta Kulczyckiego i d ra  Witolda Rnb- 
czyńskiego radcami skarbowymi.

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń. Bar. Biene.itli przyjęty był wczoraj 

przez cesarza Termin zwołania llad y  państwa 
nie jest jeszcze oznaczony. Sytuacya wewnętrz
na stanęła obecnie na drugim planie, wobec 
sytuacyi zagranicznej. Co do zwołania Rady 
państwa i delegacj i, wiadomości są sprzeczne. 
Niektóre dzienniki donoszą, żo d e l e g a c y e  
z b i o r ą  s i ę  b e z w a r u n k o w o  c h o ć b y  n a  
d w a  d n i  d l a  u c h w a l e * i a  k r e d y t ó w .  
Inne dzienniki przeczą temu.

F o s ^ a  w e ^ s y l .
Praga „Br. T gbllt55 donosi: K o s z t a  a n e k -  

s y i  Bośni i Hercegowiny wy noszą j u ż  t e i  a z 
przeszło poł miliarda koron. Z tego 280 mnio 
nów zapłacono gotówką z zapasóy kas mych, 
a 300 milionów pokryto w drodze kredy-towycb 
operacji jdeniężnycb, Część z tyc1 > milio
nów zużyto n a  u z u p e ł a i e n i e z b r o j e ń ,  
które w normalnych stosunkach rozłożonoby na 
kilka lat.

Upnda £Uktro-tarecka.
Konstantynopol Podpisanie protokołu ugodo

wego austro-tureckiego zostało o d r o c z o n e  i 
nastąpi dopiero m o ż e  po 14 d n i a c h ,  gdy 
przybędzie tu nowy ministei spraw- zagranicz
nych. Dziś ma się pojaw-ić oficjalne ogłoszenie 
co do zaniechania bojkotu tow arów Austryi.

Śniegi na Ukrainie.
Kijów. Zawieje śnieżne, które w- ciągu dnia 

onegdajszego ustały, znowu przybrały takie 
rozmiary, że z a s t a n o w i o n o  i a k o  z u p e ł 
n i e  b e z s k u t e c z n e  w s z e l k i e  p r a c e  
k o ł o  u s u n i ę c i a  ś n i e g u  z l i n i i  k o l e j o 
wy c h .  Z powodu tego zdarzają się c z ę s t o  
w y p a d k i  w y k o l e j e n i a  uociągów Ruch
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pasażerski z Odessą onegdaj wprawdzie otwar
to, jednakże większa część pociągów od Zmn- 
rina mc mogła dalej jechać i pociąga wracały 
znowu do Kijowa.

W iiżs  i  re u o S u c y n n łśn J .
Petersburg. Ag. petersb. oznacza wiadomcou, 

jakoby były prezydent ministrów W i t t e  po
stawiony był za rzekome stosunki z kołami rc- 
wolucyjnomi przed u^obnym trybunałem, jaku 
p o z b a w i o n e  p o d s t a w y .

S s jm a  f ł s l a a d  k l e r p .
Heisingfors. Sejm z. stał rozwiązany Nowe 

wybory rozpisano na maj.

Sprana Janiny BsroasKięj.
Na końcu wczorajszej przedpołudniowej roz

prawy nastąpiło, jak  to już donosiliśmy, posłu
chanie p. Zofii Pranssowej, żony studenta geo
logii w Paryżu, jednego z wybitnych przywód
ców P. P. S. — P. Praussowa zaprzysiężona 
zeznaje, że Borowską widziała ^az w r. 1905, 
zdaje się w sierpniu. W tedy dostała od Borow
skiej paszport, za którym wyjechała za granicę 
Był 10 pauzport na imię Janiny Borowskiej 
Nie pamięta jednak, przez którą gianicę prze 
jeżdżała i czy za tem paszportem była w W ar
szawie. Za paszportem tym b jła  za granicą 
kilka razy, nie pamięta jednak, czy  potem 
paszpoit ten oddała w inne ręce czy 
mógł kto inny za paszportem tym jezdzić do 
Warszawy. W yjeżdżając za grauicę, nigdy przeu 
nikim nie zwierzała się, przez którą granicę 
przejedzic.

L»r H e 3 k i :  Czy pani zna Burcewa?
Św .: Tak, Burcew zwrócił Się za pośrednic

twem pewnego „sym patyka-1 do P. P. S. w Pa 
ryżu, te  chce z partyą wejść w porozumienie, 
gdyż ma partyi coś nowego udzielić. Gdy porozn 
mienie z Burcewetn przyszło do skutku, świadek 
wraz z pewnym członkiem „lewicy" frakcyi 
rewolucyjnej P. P. S. w Paryżu stwierdziła, że 
zeznania Bakaj-a w sprawie SanJowskiego, 
Bizozowskiego i innych, były dokładne, Z ogło
szeniem jednak „czarnej listy1* „Czerwony 
Sztandar** pospieszył się lez  upoważnienia 
wszystkich partyj. Co do sprawy p. Borowskiej, 
to uważano ją  za pudizędną wobec innych 
nazwisk, ostatecznie jednak komisja, w której 
świadek jaku sprawozdawczym brała udział, 
sprawę p. Borowskiej badała. Wszelka kore- 
gpondencya prowadzona w tej sprawie przecho
dziła przez ręce świadka.

P. H a e c k e r  do świadka: Czy w jakikol
wiek sposób inspirowano Bakaja, Burcewa, Inb 
kogokolwiek w kierunku podtrzymania "•zarzu
tów przeciw p. Borowskiej, t. j. czy po prze
prowadzaniu tej korespondencyi wiedział Bakaj 
co więcej o p. Borowskiej, niż przedtem?

Św .: Nie. -Względem Baitaja bvlisiny bardzo 
ostrożni, ma zapominaliśmy o tcm, - ze był a- 
gentem ochrany, braliśmy więc od niego infor- 
macye, aie wzamian żadnych nie dawaliśmy

Dr L e w i c k i  zwraca uw agę, że Rakaja 
mógł o p. Borowskiej poinformować kto inny 
bez wiedzy świadka.

Na to odpowiada p. P r a u s s o w a ,  ze to 
wydaje się jej niemożliwem ze względu na o- 
strożność, z j a k ą  całe badanie przeprowadzano, 
zresztą do Bakaja niema bezpcmiedmego do
stępu.

lir  L e w i c k i :  Skad pani wie o temP
Św .: Burcew nik go nie dupuszcza do Ba

kaja i zanim świadka dopuszczono dń rozm >wy. 
z B kajem, musiała się wykazać legP.ymacyą, 
wystawioną przez partyę.

Nas ąpiło przesłuchanie dra Emila B o b r o w 
s k i e g o ,  który na podstawie odnalezionego 
spisu paszportów, jakiemi posługiwała się par-

tya, zeznaje, że paszport p. Borowskiej, opie
wający na jej panieńskie nazwisko, został p. 
Borowskiej prawdopodobnie zwrócony, gdyż w 
spisie jest przekreślony. Paszport zaś na na
zwisko p. Borowskie] z r. 19^5 po opatrzeniu 
wizą oddano jednemu z mężów zaufania partyi, 
świadek, me wie jednak, co o.ę z tym paszpor
tem stało. Dalej zeznaje świadek, że wobec p, 
Połonieckiej nie wyraził się nigdy, jakoby p. 
Borowska była niewinną, owszem, gdy przed
stawicielki Tow itn. Kraszewskiego: pp Poło- 
niecka i dr Daszyńska Gulińska, przyszły do 
świadka, aby się poradzić, c/,y nie należałoby 
rehabilitować p. Borowskiej, świadek oświad* 
czył, że należy się z tem wstrzymać, gdyż oso
by, podpisane na akcie rehabilitacyjnym, mo
głyby się skompromitować.

Na żądanie dra Heskiego odczytano obszerne 
pismo, ogłoszono zeszłego roku drukiem przez 
oskarżyciela prywatnego dra Lewickiego w o- 
Lronie p. Borowskiej. W  piśmie tcm przytoczo
na jest skarga, wniesiona przeciwko „Naprzo
dowi", oraz. polemika z zarzutami, ogłoszonemi 
kolejno w pewnych odstępach czasu przeciw p. 
Bu o sk ie j w „Naprzodzie1*.

Na dalsze zapytania dra Heskiego oświadcza 
osk. H a e c K e r ,  że artykuł „Szpieg-1, pomie 
szczony w jednym z numerów „Naprzodu", na
pisał „pod przymusem sumienia i nieodpornym 
przymusem obowiązku polskiego dziennikarza 
socyaiistycznego".

Dr H e s k i  prosi o zanotowanie tego oświad 
czenia w protokole z rozprawy.

Na tem zamknął przewodniczący postępowa
nie dowodowe, naznaczając dalszy ciąg rozpra
wy na godz. 4 po południu.

Rozprawa popołudniowa.
Kozprawa popołudniowa rozpoczęła się wśród 

niezwykłego napływu publiczności, która ocze
kując wywodów prawnych oskarżyciela, tłumnie 
zaległa salę. O utrzymaniu porządku na sali nie 
mogło być mowy, natłok był tak  znaczny, że 
nawet sprawozdawcy dztónmkaiscy nie mogli 
swobodnie spełniać swych czynności. Nawet za 
balustradą przeznaczoną wyłącznie dla trybuna
łu, lawy przysięgłych i obu stron, zgromadziła 
się liczna publiczność, zwłaszcza adwokaci.

Przedłożenie pytań przysięgłym .
P r z e w o d n i c z ą c y  otwierając rozprawę o 

godzinie 4 po południu przedłożył ławie przy
sięgłych w imieniu trybunału d w a  p y t a n i a  
co do oskarżonego.

P y t a n i e  g ł ó w n e ,  brzmi czy p. Haecker 
dopuścił sii obrazy czci na p. Jam nie  Borow
skiej, popełnionej drukiem.

P y t a n i e  d o d a t k o w e  o] iewa, czy obwi
niony udowodnił prawdziwość zarzutów podnie
sionych w artykuie inkryminowanym.

Dr H e s k i  wnosi, aby trybunał drugie pyta
nie sformułował dla przysi* głych po myśli § 
491 ust. 2, gdyż pytan:e dodatkowe jest błę
dno, jako posi a wionę według § 490, który nie do
tyczy § 491, lecz paragrafów poprzeuzającyeli 
§§ 487, 488 i 489. Również wnosi o postawie
nie jednego jeszcze pytania w tym kierunku, 
czy oskarżony napisał artykuł pod nieodpornym 
przymusem

Dr L e w i c k i :  Dwóch dowodów prawdy być 
nie może. O ile kioś obrazi drugiego ustn e, 
wtedy wystarczy przeprowadzić dowód prawdo 
podobieństwa, to jest taki, jakiego żąda dr He
ski, ale jeżeli kroś popełni obia/.ę drukiem, tak 
jak to uczynił osk rżm y, to musi być przepro
wadzony dowód prawdy. — O takim dowodzie 
prawdy mówi właśnie zupełnie słusznie pytanie 
postawione pr..ez trybunał. — Niema natomiast 
podstawy do stawiania nowego pytania o nie
odpornym przymusie oskarżonego To co tutaj 
opowiadał p. Haecker, co go skłoniło do umie
szczeni! artykułu, nie może wystarczać, aby

stwierdzić u oskarżonego nieodporny przymus. 
Z punktu zresztą prawniczego jest niedupuszczal- 
nem przyjęcie nieodpornego przymusu przy wy
stępkach, bo ustawa dopuszcza nieodporny tylko 
przy zbrodniach.

Trybunał po naradzie przychylił się do pier
wszego wniosku obrońcy, mianowicie zmienił 
pytanie dodatkowe według nstępa drugiego § 
491, natomiast odrzucił*drugi wniosek, uchwa
lając nie stawiać pytania dodatkowego w kie
runku nieodpornego przymusu.

M owa dra  Lewickiego.
Ho ogłoszeniu uchwały trybunału zabrał glos 

zastępca prawny p. Jan iny  Borowskiej, adwo
kat dr Włodzimierz L e w i c k i ,  rozpoczynając 
przemowy temi mniej więcej słowy:

„Sprawa, będąca przedmiotem rozprawy, jest 
mozolna, jednakże nie trudna. Oskarżony jj. Hae
cker napisał artykuł, który w naszych warun
kach politycznych i narodowych musi być śmier
cią cywilną dla dotkniętego takiemi zarzutami. 
Stówa były stanowcze, gest szeroki, honor par- 
tyi, k tóra za tym zarzutem stoi, i powaga dzien
nika politycznego wymagały, aby te zarzuty, 
raz podniesione, podtrzymywać. Dlatego byłem 
zdziwiony, gdy oskarżony zszedł z tego stano
wiska i w przedostatnim dnia rozprawy tióma- 
czył się nieodpornym przymusem1*.

Podnosząc najważniejsze momenty sprawy, 
zauważa dr Lewicki, że oskarżony twierdził, iż 
jeszcze przed ogłoszeniem „listy czarnej** w dniu 
5 maja przez „Czerwony Sztandai wiedział, że 
pani Borowska należy do tajnych pomocników 
„ochrany-*. To jest nieprawda. Menerzy partyi 
socyalistycznej, dr Kapellner i Daszyński i i., pod 
przysięgą zeznali, że ogłoszenie p. Borowskiej 
szpiegiem przez „Czerwony Sztandar** spadło 
na nieb, jak  grom z jasnego nieba. Gdyby o- 
skarżony wiedział juz przedtem o dowodach wi
ny p. Borowskiej, to czyż nie byłt jego moral
nym obowiązkiem przestrzedz przed nią ogół i 
tysiące ludzi uchronić przed więzieniem. Nie u- 
iega więc wątpliwości, że nie wiedział, więc 
przestrzedz r ie  mógł. Dowiedział się dopiero z 
„Czerwonego Sztandaru". Cóż wtedy miał uczy
nić? Należało podać tę wiadomość w „Naprzo- 
d ie" z zastrzeżeniem i zapewnić, że w tym 
kierunku będzie partya prowadziła dochodzenia.

Tymczasem najpierw ogłosiło się p. Eorcwską 
szpiegiem, najpierw uznało się ją  winną, a pć 
zniei do tego zaczynało bię dopiero naciągać 
fafeta. Najpierw p. Borowską osądzono, później 
dopiero badanu i starano się o dowody. W  chwili 
ogłoszenia artykułu działał p. Haecker lekku- 
myślnie, bo z lekkiera sercem poduioH tak  cięż
ki zarzut przeciw p. Borowskiej, nie mając ża
dnej pewności co do jej w iuj Za jednym a r
tykułem , mimo chwilowego odwołania, szły na
stępne, odsądziło się ją  od czci i wiary, zmie
szano z błotem, zorganizowano przeciw niej 
bojKot na uniwersytecie i wyrzucono z uniwer
sytetu i grona znajomych z hańbiącem znamie
niem szpiega na czole Był to sąd inkwizycyjuy, 
wydany w krótkiej drodze i hez dowodów, a to 
właśnie przez partyę, która głosi zasady wolno
ściowe.

Podczas rozprawy wyciągano przeciw p. Bo
rowskiej cały aparat podejrzeń, zarzutów, bajek 
i domysłów, cokolwiek kiedy mówiła w zaufa
niu do zaprzyjaźnionych osób, z czem ssitj zwie
rzała do innych kobiet,należących do p arty j; to 
wszystko skwapliwie i bezwzględnie, a stronni
czo tutaj przeciw niej wyciągnięto.

Następnie scharakteryzował mówca Bakaja 
i jego zeznania. On był informatorem, on źró 
dłem całego oskarżeni i przeciw p. Borowskiej. 
Cała partya autorytetem swoim za nim stanęła, 
uznając go za człowieka p-awego, prawdom iw- 
nego, nieomylnego Tymczasem z zeznań Baka
ja wyuisa właśnie szereg sprzeczności; n. p co
do rzekomego pooytu p. Borowskiej w ochranie
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podał B akaj aż cztery daty. W  Paryżu pod przy
sięgą zeznał, że widział ją  w ochranie w lipcu 
lub sierpnia 1905 roku, gdy przedtem głosił, że 
widział ją  na wiosnę. Dlaczego zmienił pier
wotne zeznania9 Oto poprest1. dlatego, że cho- 
dzuo o to, aby podany przez niego czas pokry
wał się z dalami wyjazdów p. Borowskiej do 
Warszawy, wyjazdów z ramienia tutejszej par
tyi z „bibałą". Później zmienił tą  datę na kc- 
niec maja lub początek czerwca, wreszcie po
dał, że we wrześniu widział Borowską w W ar
szawie.

Bakaj zeznał w Paryżu, że Borowska udzie
liła ochranie „kilka informacyj" Jakich mfor- 
macyj ? Czy podał chociaż jednę z nich, czy 
ndowodnił, aby przpz rzekomą dennncyacyę 
Borowskiej jeden człowiek, jedna sprawa par
ty jna ucierpiała? Więc za co brała pieniądze? 
Bakaj mów ił, że ochrana za darmo pieniędzy 
nio płaci. Za co płacono Borowskiej, skoro nic 
nic powiedziała ? A pizecież posiadała p. Bo
rowska tajemnico partyjne, wiedziała o wielu 
rzeczach i mogła mówić, gdyby chciała. Nie
które z tych rzeczy podnosiła tutaj na rozpra
wie w konieczności obrony własnej, więc znała 
tajemnice.

Podnosiła tjitąj obrona takio rozumowanie: 
„ponieważ Bakaj co do innych szpiegów podał 
dowody ich * ioy, to choćby co do winy Bo- 
rowsk'ej nie podać nie umiał, wystarcza, aby 
uwierzyć jego gołosłownemu oskarżeniu1*. To 
jest wywracanie logiki do góry nogami. W ła
śnie natóży rzecz postawić wręcz odwrotnie. 
Skoro Bakaj potratił zebrać dowody winy co 
do szeregn szpiegów, to fakt, że takich dowo
dów nie umiał podać co do Bjrowskiej, świad
czy o jej niewinności. Więc Bakaj niczem p. 
Borowskiej w sposób dowodny nie potrafił ob
ciążyć. A przecież miał to być „klasyczny" 
świadek obrony. Zeznania innych świadków 
tem mniejsze i podrzędniejsze mają znaczenie.

Mówca analizował momentu, które rzekomo 
miały p. Borowską pchnąć na drogę zdrodni 
i wykazywał, że momentom tym brak cech 
wszelkiego prawdopodobieństwa. W chwilach, 
gdy po stracie dziei ka p. Borowska znajdowa
ła w zupełnej depresyi duchowej, zjednano ją 
do działania konspiracyjnego. Czyż sama narzu 
cala się o to? Nie! W ytrawni psychologowie- 
politycy partyi wyzyskali jej detcrminacyę i 
rzucili ją  w w ir działania. Nie p. Borowska 
garnęła się do partyi, wzięli ją  w najtragiczniej
szej chwili życia i służyła im z całem zapar
ciem.

Mówca wykazuje dalej wadliwie i bezpodsta
wnie pod względem psychologicznym skonstruo
waną podstawę zarzutów, skierowanych prze
ciw jego klientce.

Podkreśla trndność pogodzenia wielu sprzecz
nych z sobą momentów, na których przęciwna 
strona usiłuje oprzeć zarzuty. I tak zeznania 
licznych świadk -w stwierdziły wymownie, iż p. 
Borowska nie była zdeprawowaną, ż charakter 
jej znamionował dodatnie strony —  skąd więc 
możliwa tak  nagła zmiana, aby bez donioślej- 
szycn motywów jirzejść na drogę zbrodni? Za
rzucano |>. Borowskiej, iż jes t historyczką, cho 
rą; czyż okoliczność ta  ma być dla niej ubcią- 
ciążajacą?

Mówca poddaje ostrej krytyce zeznania sze
regu świ.idkow, którzy mc stanowczego nie ze
znali W szystkie zeznania wprowadzonych przez 
partyę świadi.ów streszczają się w szeregu cią
głych podejrzeń i ins n u a e y j .  Zestawiając ze- 
znan-a p. Borowskiej i bakaja, kr-śli mówca 
sylwetkę tego ostatniego w wyrazistych bar
wach. Bakaj z zasadniczych względów nie może 
dla sądu stanowić dostatecznego dowodu, być 
meżem zaufania. Względy etyczno-moralne nie 
donuszczaią tego, gdyż, jeżeli człowiek tego po
kroju znajdzie wiarę, podobnie jak ludzie be' 
skazy, będzie to w skutkach demoralizującem

dla społeczeństwa. Kto poświęcał braci swych 
jako rewolucyonista ochranie, a potem wstąpił 
do ochrany — ten nie może budzić wiary 
Człowiek to wyciągnięty z mętów rewolucji ro 
syjskiej, a my nie możemy czerpać z tego świa
ta  dowodów.

Kończąc swą mowę, przytacza dr Lewicki 
przyczyny, dla których broni sprawy p Borow
skiej Broni jej na podstawie najlepszych świa
dectw, jagio lej wystawiła partya, broni jej 
dla jej macierzyństwa, dlatego, że stoi przeciw 
partyi, której chodzi o ratowanie zagrożonego 
honoru organu, broni jej, ponieważ nawet z te
go, żo sie broni, uczyniono jej zarzut. Oskarża 
zaś obwinionego, że będąc w zażyłych stosun
kach z p. Borowską, iriał obowiązek większy 
zbadania jej rzeKomej winy i bronienia jej, o- 
skarża organ, znany z lekkomyślności, z jaką 
rzuca kalumnie i stawia pod pręgierz opinii 
społeczeństwa częstokroć niewinne jednostki 
(przytacza przykłady), a usprawiedliwia zbro
dnie dla ceiuW polityki (Siczyński) i sączy jad 
w społeczeństwo. -

Mowa dra Lewickiego wygłoszona z niezwyk
łą swadą i przejęciem, wywarła wielkie wraże
nie w audytorynm Mówcy towarzyszyły żywe 
potakiwania a nawet oklaski, którym przewo
dniczący musiał kłaść kres kilkakrotnie, grożąc 
opróżnieniem sali. W sferach prawniczych licz
nie w sali sądu zgromadzonych, wywody dra 
Lewickiego były żywo komentowane.

Odroczenie rozpraw y.
O godz. 71/* dr Lewicki ukończył blisko dwu

godzinną przemówienie, poczem przewodniczący 
odroczył rozprawę d o  d z i ś  na godz. 9 rano.

Odpowiedzialny ledaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i n i s k i .

B*:cb przajez&aycu.
Krakiw , 29 lutego.

HOTEL KRAKOWSKI: podp. Karm  Sv»ugedyńaki z  rodzi
ną z Kleczy dolnej, sędzia Leon W ittig  z W adowic, br 
Antoni Boiuweki z Borysław ia, d r /.eon F aust z Libuszy, 
A ntoni Byczkowski z córką z P io trk o w a , S tan . S n  ub 
z  Krakowa, P io tr Zakrzew ski z D rKrzykowa , kom isarz 
Józef S z a la /  z T arnobrzega, J u l ia  C hlam taea m Lwowa- 
Zofia Bukowiecka z Odessy, L au ra  Lacomby z Krakuwa, 
S tan isław a Sokołowska z Odessy Franciszek L a ta  z  Dę
bicy Totm. W ładysław Laszowski z Tarnow a.

GRAND HOTEL: nr Aleks, W odziccy z Słociny, S tefan  
Siem icński z W arszaw y, A ugust Iw ański z W ołyaia, Jó- 
zet B ogacki z W arszaw y, T adeusz em arzew ski za L w o
wa, Fe liks Z akrzew ski z W arszaw y, bar. F ranciszek  Mir- 
bach z Bochni, L udw ik O u iran J i O skar S te u in e r  z P a 
ryża, W alen ty n a  M ajkowska z W arszawy, H erm an Aspe> 
g ren  z B udapesztu. Józet Okołow.cz se Lwowa W ł iczi- 
raierz UicewBki z Petersburga, O. M u tte rm ik h  z W ar
szawy.

E o rs a  te legraficzno .
Wiedeń 22 lu tego , noiły: a) procentowa A ustryackie  

zakładu kred. z obi. pr. z roka  18su a-p te. 277 - A estr 
zakł. kr. z odI. pr. z r. 1889 3-prc. U regal. Da.
na ju  c 1870 r  100 złr. 6-pro. ułhrSO. W ęg. B anku hlp. 
pi 100 złr 4-prc. 245-j6 .  Pozyczca serb. prem. po 100 fr. 
2-prc 84-50. b) Dcrproc,: (B asilica, 6 zł. 20-e0 Zakł. 
ared . d la  b. i p. po 100 u .  408-—. C lary 40 zł. m. k. 
147- . Pożyczka m. Insb ruka  90 zi. 105-—, m g r  m. K ra 
kowa 20 zł. m9-—. Pożyczka m, L ubiany 20 zł. 85 —. 
Oten 43 zł. 215-—. Palfty 40 zł- 1«6-—. Ozer r. krzyża 
a u str T . 10 zL ó l -50. Czerw, k rzyża węg. Tow. 5 a 
au-5ij. Losv fund. arnykB. .udolfa 10 zł. 86"— Baiui 
28 zł. m. 245" . Pozyczka Salcborga 20 zł. 94-—. T u-
reckie obltg. prem . kulej, po 400 fr. 1 /  &5( i Tu rac kie 
ouiig prem. kolej. •/« l7 9 b ó . Losy kom. m. W iednia 
z 1874 r. 4 9 5 - -

Berlin 22 lutego. A ustryaokie banknoty  85*45. Spi 
rrtue —.-ę-.

Paryż 22 ln teg c  R en ta  3-pro. 27*80 Słąka — ■—.
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: ' " Istoi M L  013! P liU ffi Sito m m  im in ■ S M : f t p  W B i®  i f c  f f l f e .  Ife«w K rakow ie, p rzy  ni. G reSzM ei L 3 . ipion

fo fflu rzys łw o  S tp lnrzy  0  K M r y i  z ^ rz y d c H s in e i
■

Wyroby krajowe i własne.
zarejt,trowa.no z ograniczoną poręką.

Meble z drzewa suszonego w suszarniach 
Główne magazyny w Kai1'

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

/
parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensycnatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. 

i. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

S k ład  m ebli i w yrob ów  lap ice rsk ich
mM Ftrafeowłe, ul. T iś ln a  t. 3.

Alfons Wawrzecki.
7 29 o

Zakład crtystyczno-kam ieniarsE i 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw  cm en tarza  w Krano 
wie, posiada rie lk i wyliór goto
wych pomników zpiasKowca, g ra 
n itu  i m arm uru . P o dejm uj5 
wył tonam a grobowców w m iejscu 
i na prowincyi. T eletoa  759 

1 41 u

Rb u m im  i Piela
w językach : polskim, francuskim, nie- 
n  ic c k im  i  a n g ie lS K im . —  H e l e n a  
F r j - d o w a ,  Łobzowska 12 , l i  piętro
Przyjmuje od 9—3. 139 0

Pm,ile t w a  Jest w y a n o i t H !

Nowoczesny środek do pran ia ! 
Zupm 7 nie s zko d liw y 1 Nie jest 

to ch lo rek!
Jednorazowe zagutowanie — a bie
lizna jest lśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć ani rękami ani szczotką! 
Nie potrzeba stołu! Oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na zawsze 

w  użyciu!
W ył. fabrykan t w A u^tro-W ęgrzech

Gottlieb Vaith, Wiedeń, Iii 1.
W  K rakow ie dostać m ożna w każdym  

handlu  tego rodzaju . 921 7 20

nie mający konkurencji. 
Główny skład: Ludwik Lazar, K raków , 

św. Anny 3  130  12  o
O ry g in a ln e

marki listowe.
Z estaw ianie  cen za darmo. Rudoif 

Keil, Gabionz n. N., Austrya
73U 8 30

do kanajiek w wielkim wyborze, 
kawior niesolony —  poleca

L  m S E A M
Rrntó®  « h o  F lttiy ań sk a31.

Obok handlu pokoie do śnt_dań. 
Piwo pilzneńskie Marki B B.

Korcyetycye zhforotft
dla uczenie liceów, gimnazyów I szkół 
wydziałowych, oraz nauka przygotowa
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkół wstąpić, pod kierunkiem sił fa
chowych. Konwersacya w języku mem. 
i franc. Zgioszen.a przyjmuje sekretar
ka w Czytelni dla kobiet w godzinach 
od ! / $ 2  — 1 . Linia C-D, Rynek 32 (na 
mezaninie). 145 3 o

Wypożyczalni? książek
p. f.

w Krakowie, ul. sw, Jana 4,

poleci, nowości naukowe 1 beletrystyczne w języku polskim , francuskim  
1 niem ieckim . W aru n k i przystępne. Dogodna w ysyłka na  piowinoyę K atalog 

o0 h. e  przesyłką 70 h. *  41 23 O

idL.arcg) 
ujijłnea ujiodriZaklm l p o g r z e b o w y

W O L N E G O
i;zj iL iw. lomaoi I. L tr  przy płaca Szjjpanskim Filia: aura łLparaska L Ł -  Tete itr 33L

Zakład podejm uje się unąd so u  pogrzebowj oh, c”aa sprow adzania Etrłok w  wszystkich
Ł rajjw  europejskiolt. 11 47 ó

Uczefi vd kl. Simr,.
poszukuje lekcyi. Zgłoś z. pud A . S. P . poste 
re&i&nte Kraków, za oka,,, k w itu  iu seratcsr 

!4J8  2 10

Co wyi^jęcia
od 1 kwietnia przy ni. Siemiradzkiego 3. 
4  pukoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry
ka. Położenie sionoczne. i 3«o 5 15

u w m m  S ;
sy między 4-tą a 5-tą rano w małej sab 
obok fcufotn zaręczyli się z trzema ma
seczkami, upraszają ich o łaskawe po
danie swych adresów, celem uotrzymania 
przyjętych zobowiązań Adres: B. 8 . L. po
ste -est Kraków, za okaz kwitu inser.

1473 1 3

i m  p o  Ki:
ŁDawik Stasiak - M z iń  letmajer

Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakow skim .

Odbitka felietonów „Nowej Reformy".
•i

We wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni Gebethnera 
1 Ski w Krakowie. 147 1  o

Wyuczam
po przystępnej cenie krojn francuskiego 
i angielskiego systemu M Lerch (Dort
mund) oraz Dedoas i Facadćmie de couoe 
de Paris". Przyjmuję kroje według mia
ry zamawiających. Konces. szkoła kroju  
„MARiE", ul. N iecała 14. 1322 3 3

Student Gil lii. flimn.
izraelita, nie mając środków do utrzy
mania, udzielać pragnie lekcyi Zgłosze
nia pod adresem A. D. poste restante 
K ra k ó w , okazicielowi biletu kolejowe
go z dnia 29. VIII. 148 1  o

P i s a r z
w wieku koło 30 lat, mający przynaj
mniej niższe gimnazjom, potrzebny do 

Liura w Krakuwie. 
Zgłoszenia pod „Pisarz11 przyjmuje 

Adm inistracya „N. Reiormy". 1466 2 3

1/
/* funta Catao

holenderskie 70 i 80 hal.

‘A funta Herbaty
wyśmienitej K l -— 1 l -60 
poleca handel 02 8 o

IL Miewirc - iww - sita 22.

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 452,
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pom ników , ta k  *  m ie js.u  ja k  na 
prow .ncyi. o ra i poleca wii-lki wybór 
pom ników  gotowych z piaskowca, moi 
iiuru i g ran itu . 81 32 buc

W pracowni sukw Samsk.cn
przy ul. św. Krzyża I. 7,

przyjmuje się suknie do roboty z ele- 
ganckiem wykończeniem po cenie przy
stępnej. 1397 2 4

M łoda
inteligentna panna, z ukończoną 6 -ią  
klasą umiejąca roboty ręczne i krawie- 
czyznę, poszukuje posady bony Frzy-- 
mie także posadę w biurze. Adres: Ma- 
rya K., Kraków, ul. Skałeczua 1. 8, 
w podworcu.____________________ 1384

In W y n . poszukuje lekcyi. 
JllLiild linłJ J W arunki przystę

pne. — Zgłoszenie pod Z. Z, w  Admi
nistracya „Nowej Reformy". e2 21 O

Z d ru k a rń . Literackiej w Krakowie, ul. Jag iellońska 10 Uządca Drukarni L. K Górsk

/


